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Ławą du organizacji
P arok ro tn ie  p isałem  już w „L udzie . K ato lick im  

potrzebie -ńnganizaicji spółdzielczości n a  wsi, jako  
ost-oji k u lim y  ludow ej. Dziś w spom nę o po trzeb ie 
o rgan izacji zaw odow o-rolniczej. S k łan ia ją  m ię do  tego 
w ielokro tne a rty k u ły  w prasie ludow ej na  te m a t pracy- 
społecznej n a  wsi.

W iadom ą rzeczą je s t, że w ojna p rzyn iosła  z sobą 
zan ik  istn ie jących  -Organizacyj p rzed  w ojną  organizaoyj 
z a w o d o w o -ro ln icz^ h  u  dJołu. Z n iknęły  i zam arły  K ół­
ka Rolnicze, T ow arzystw a ogrodnicze, pszczelarskie, 
Zw iązki hodow ców  b y d ła  czerw onego i t. p. i nie d a ją  
rów nież znaku życia, albo bardzo słabo dziahiją.'-

Mowem, n a  polu k u ltu ry  rolniczej daje  się odczuć 
duże obniżenie postępu. D ow odem  najlepszym  p raw dzi­
wości naszego tw ierdzen ia  je s t te za  M iędzynarodow ego 
B iura R olniczego w  Rzym ie, g łosząca, że nieurodzaj 
zeszłoroczny- w  Polsce je s t  w iększy  oi:jalkieś 20%,. a n i­
żeli w  k ra jach  sąsiednich , jed y n ie  z pow odu nieuży- 

'an ia  naw ozów  sztucznych  i b ra k u  meiljoraęyj ro lnych. 
T en  o jed n ą  p ią tą  w iększy  n ieurodzaj p rzy  ta k  olbrzy- 
m iem państw iep  ja k  P o lska , n ak azu je  kaiżdeanu czło- 
w iekow i, dbałem u o przyszłość k ra ju , szukać  dróg, by 
na  p rzyszłość ro ln ic tw a  polslkiegu, a  pirzez to^ całego 
społeczeństw a n ie  n a rażać  n a  ta k  olbrzym ie s tra ty ,

rolrctezc-zawcdcyych.
idące w  dz iesią tk i m iljonów  złotycli, a, co gorsza , na 
g łodow an ie  szerokich  ma-s ludow ych.

Dziś, k ied y  ca ły  św ia t k u ltu ra ln y  poddaje  p racę 
rolnika., czy przem ysłow ca, pod bad an ie  uczonych 
znaw ców  i z p ilnej obserw acji w yciąga  odpow iednie 
w nioski n a  przyszłość-, kiediy tw o rzy  się ' śj»ebjalne 
in s ty tu ty  do b ad an ia  m etod  p racy , Polsce nie wolno 
pozostaw ać w  ty le . N ie w olno-j-eszcze i z tego  p o ­
w odu, że żadne inne państw o  - w  E urop ie  nie m a ro k ­
rocznie tak iego  p rzy b y tk u  ludności ro in iczej, ja k  Pół? 
ska. Z przyrostem  ludności n ie  w iem y zaś, co robić 
dzisiaj i ja k  m u u łatw ić zdobyteje ć b leb a . W  całym  
świecie panu je  bezrobocie. T u, w k ra ju , trzeb a  więc 
koniecznie stw orzjfe A m erykę .jidfa, naszych  m ałoro l­
n ych  chłopów.

Z adanie  ciężkie i trudne . Ale nie .św ięci g a rn k i 
lepią. R ozglądnijm y 'się w około. Z apy ta jm y: czy  każdy) 
chłop w yzysku je  należyjeąe swój zagoiły czy  m a sad  
ow ocow y, pasiekę , rasow ą, d o jn ą  k row ę, czy; p rzepro­
w adza m eljoracje , kom asację  g run tów  i t. p .‘?

N a w szystk ie  te  p y ta n ia  m oże k to ś  odpow iedzieć: 
„W ojna  nie pozw oliła n a  udosk o n alen ia  naszych  w a r­
sz ta tów  rolnyoli, b ra k  środków , s ta g n a c ja  i t. d .“ 

W o jn a  się jednak  skończy ła  i zaczęła  się d ru g a  
św iatow a w ojna  — gospodarcza. K to  robi m ądrzej,
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tan ie j i lepiej, biją, tego , k to  robi źle i drogo. M ądre 
n a ro d y  pobierają, haracz  od narodów  słabszych  i n iż­
szych  lu d tu rą  gospodarczą.

Czy m y w ięc zaw sze maimy-płacić, haracz  innym  
narodom ?

N a zaradzenie  złu nie pom oże ' na rzekan ie , nie 
pomoże^ og lądanie  się ty lk o  n a  R ząd. wlaisi zacząć p ra ­
cow ać ca łe  społeczeństw o z w ysiłk iem , n a  ja k i go 
ty lk o  stać . R oln ik , k tó ry  nie hoduje w ięcej, niż m ógł­
by , byd ła , zbożdy m iodu, ja jek , ow ąpów  i innych  p ło ­
dów  ro lniczych, .grzeszy przeciw ko państw u , grzeszy 
p rzeciw ko sam em u sobie, w łasnym  dziecium  i w końcu  
przeciw ko... w łasnem u żołądkow i.

K ażd y  ul w ięcej, każde  now e drzew ko ow ocow ej 
k aż d y  m órg  zdrenow anej dtąki, zalesiony k aw a łek  n ie­
u ży tk u , k a żd a  now a k u ltu ra  w iklin  j , k aż d y  k ró lik  
w  gospodarstw ie  dom ow em  i t. d. podnosi, b o g ac tw a  
narodow e, a  k a ż d y ,_ k to  rozszerza swe gospodarstw o, 
oprócz w łasnej korzyści, m a w ielką zasługę oby­
w ate lsk ą . i.l w,-.

W ażnem  więc zadaniem  w szystk ich  ludzi dobrej 
w oli je s t poparcie istniejących i organizowanie nowych  
organizacyj rolniczo-zawodowych i pokrewnych, ima­
jący ch  na  celu  p ro p ag an d ę  k u ltu ry  rolniczej. KążilPł 
też  ro ln ik  pow inien do tak ich  orgąnizacyj należep, bez 
w zględu  na 'swe p rzekonan ia  polityczne.

y G d y  już o teiji m ow ą, k o rzy sta jąc  z g rzeczno |^ i 
R ed ak c ji „Ludu K a to lic k ie g o ^  m uszę rzucić  parę  słów 
pod ad resem  M ałopolskiego T ow arzystw a  R olniczego 
i osób, k tó re  s to ją  na  czole te j pożytecznej organizacji.

W  p rasie  Z w iązku chłopskiego u k a z a ł się a r ty k u ł 
posła  iRluty, za rzu cający  obecnym  kierow nikom  tej 
o rgan izacji szereg  nadużyć, a w szczególności ob ra­
canie funduszów , p rzeznaczonych  n a  szerzenie k u ltu ry  
rolniczej, n a  cele polityezno-partyjm e. Nie w iem , czy 
za rzu ty  te  są  -prawdziwe. W k ażd y m  razie  zarzutów  
ty ch  nie należy i nie wolno pozostaw ić bez odpow ie­
dzi rzociUowej. Opinji publicznej n a leży  się i-wtejaśnienio, 
czy ta  stara ,' zasłużona o rg a n iz a c ja ' spełn ia  należycie 
sw oje w ysokie ]X)S-l:a-niuctwo n a  polu Szerzenia ośw iaty  
rolniczej. R oję' się .bowiem zarzu tu  ze s tro n y  innych

Wiadomości polityczne.
SYTUACJA W EW NĘTRZNA.

S y tu ac ja  w ew nętrzna  p rzed staw ia  się obecnie spo­
kojn ie . W śród  stron n ic tw  p an u je  ogólne znużenie i po­
czucie bezsilności. S pory m ięd zy p arty jn e  zao strzy ły  się 
bardzo w osta tn ich  czasach , a  (lo tego  p o w sta ły  jeszcze 

'  w ew nętrzne  ro z te rk i w  sam ych k lubach . W ynik iem  
tęgo  s tan u  rzeczy  je s t, że Sejm  w żadnym  razie  nie 
zdobędzie się n a  aikcję, k tó ra b y  zm ierzała do w yw o­
łan ia  p rzesilen ia  i -dlatego stanow isko  obecnego rządu 
na leży  u w a ż a ć . za ustab ilizow ane n a  d ługo. J e s t  to 
o ty le  pom yślne d la  b iegu  sp raw  p aństw a , że rząd  
będzie m ógł spraw nie spełn iać sw oje zadania.

JESZCZE SPRAW A SKRZYNEK POCZTOWYCH 
W GDAŃSKU.

Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku wydał decyzję 
w sprawie poczty, orzekającą, że poczta polska 
w Gdańsku przeznaczona jest wyłącznie dla korespon­
dencji urzędów polskich w Gdańsku i nie ma prawa

w afetw  społecznych, by  nie pow iedziano, że organi 
zaoję, ktbtrą w ysoko postaw iła  w ielka własności i szlach­
tą ^  przedstaw iciele  sfe r ludow ych  zniszczyli i d op ro ­
w adzili der- upadku .

Nie uważann rów nież za w skazano  urządzanie  
z organ izacji zawodiowo-rołniczej jak iegoś w yłącznego 
fplwanku jednej p a it j i  po litycznej. P o lity k a  w tedy  bo­
w iem  przenosi się, z k rzy w d ą  d la  k u ltu ry  rolniczej, 
tak że  do o rgan izacji rolniczej.

Ułaczegloc przy  p ropagandzie  hodow li b y d ła  raso 
wego nie m tfjS  się sp o tk ać  przedstaw iciele  różnych 
k ierunków  politycznyoh. W  ty m  w y p ad k u  zgoda p o ­
w inna chyba się znaleźć. Od k ierow nic tw a organizacji 
zaś m usim y wymagać., b y  p rzesta ł być czerw oną chn- 
s tą łid la  przeciw ników  politycznych, Będzie to  p o łą ­
czone z pożytk iem  d la  organizacji. W ów czas śm iało 
ideow y kółkow iec z centrowego- S tro n n ic tw a  K ato licko- 
Ludow ego porozm aw ia zgodnie p rzy  jednym  sto le na  
tem at k u ltu ry  wsi z ideow ym  kółlkowcem, zw olen­
nik iem  sk ra jnego  ',‘,W yżw olenia“ , czy praw icow ego 
„ P ią s ta “ .

U trzjnnyw anie w ładzy  w  organ izacji rolniczo- 
zaw odow ej w  ręk ach  jednego  s tronn ic tw a , zazdrosne 
n iedopuszczanie do w ład zy  ludzi o innym  tem p era ­
m encie po litycznym , pow oduje ty lko  chęć  rozłam ów , 
.przeciw ko czeimu na leży  się jed n ak  energicznie p rz e ­
ciw staw ić.

Potępić, więc n a leży  robo tę  Pu tkow ćów , k tó rzy  
na  -gruzach ,,p iastow ągo“ M ałopolskiego T ow arzystw a 
Rolniczeg’0- chcieliby założyć now ą „W yzw oleniow ą“ 
o r gan i za c j ę rolni c z o - z awod&yvą.

: T y ch  p a rę  uw ag  d y k tu ję  m i jedyn ie  in te res  ogól­
ny, a  nie p a rty jn y . B yłoby  w ielką n a g ru d ą  d la  p iszą­
cego te  słow a, by uw agi te  znalaz ły  oddźw ięk w spo­
łeczeństw ie.

Do C zytelników  zaś „Ludu K ato lidk iego“ n a  za­
kończenie zw racam  się z go rącym  aoelem : Ławą do 
organzacyj rolniczo-zawodowych! Uczcie się ro ln ic tw a, 
tw órzcie k u ltu rę  wsi. T y lko  ta  d roga  ośw iaty  zaw odo­
wej doprow adzi W as do dobroby tu . Marcin Głąb.

u trzy m y w ać urzędów  pocztow ych poza cen tra lnym  
urzędem  n a  p lacu  Hevaiju,sza.

D ecyzja  pow yższa nie m a żadnej siły  w y k o n aw ­
czej. P o lska  sk ład a  rekttrs do L igi N arodów , k tó ra  
podejm ie o s ta teczn ą  decyzję.

O POLSKĄ POLITYKĘ EMIGRACYJNĄ.
N a w spólnem  posiedzeniu  kom isji zagranicznej 

i em igracy jnej rozp a try w an o  szczegółow o m ożliwość 
em igracji do różnych  k ra jó w  i w skazano , że istn ieje  
jeszcze m ożliw ość em igracji n a  w iększą skalę  za.ró 
wno do F ran c ji, ja k  zw łaszcza do Niemiec. A kcja  r z ą ­
du je s t n ied o sta teczn a , op ieka k o n su la rn a  nie w y  d a r  
cza. B rak  zorgan izow ania p rzekazów  pieniężnych, w y­
sy łanych  przez w ychodźtw o do k ra ju . Te i inne b rak i 
pow inny b y ć  usun ięte .

Min. Sokal zaikomtmikował, że oficjalne rokowa­
nia emigracyjne z Francją rozpoczęły się; na zasadzio 
bowiem infonnacyj, otrzymanych przez delegację fran 
cusfcą, z francuskiego ministerjum przybędzie do War­
szawy w połowie lutego odpowiedzialny przedstawiciel 
francuski. Rokowania z Beigją dla zawarcia układu 
emigracyjnego bedą wkrótce rozpoczęte, albowiem rzad
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belgijsk i s tan ą ł obecnie n a  s tanow isku  zaw arcia  z P o l­
ską  konw encji em igracy jnej, czem u do tychczas o p o ­
now ał.

W końcu nun. Sokal zaw iadom ił kom isję  o p o ­
wzięciu we środę uchw ały  w spraw ie zw alo ryzow an i.1 
przekazów  dolarow ych , p rzysy łan y ch  do Polski ze 
S tanów  Z jednoczonych przez P. K. O. R zad  posta  
uow ił przedstaw ić Sesjnfowi p ro je k t odpow iedniej 
ustaw y.

N astępn ie  konsu l R ippa ośw iadczył, że by łoby  
l ożądane zaw arcie konw encji em igracy jnej z N iem ­
cam i, albowiem  położenie naszych  robo tn ików  w  Niem 
ozech je st bardzo pożałow ania  godne.

K om isje w yraziły  opinj-ę, iz rząd  pow inien:
1) J a k  na jry ch le j p rzedstaw ić  p lan  u s ta w y  emi 

^ ra c y jn e j.
2kdU stalić  k ierunkow e zasad y  polskiej polityki 

em igracyjnej, zreorganizow ać:', u rząd  em igracy jny  
w k ie ru n k u  zw iększenia jeg o  auto-nomji, oraz u s ta ­
lenia kom petencji i odpow iedzialności, w yposażając  go 
rów nocześnie w  im aterjalne środki działania.

3) Pouczyć nasze p laców ki zagranicziig  o zakresie 
i sposobie w ykon y w an ia  polskiej em igracji.

4) U stalić pod staw y  i fo rm y w spó łdzia łan ia  czyn 
ników  rządow ych z in sty tu c jam i społeeznem i w  za 
k re s iy  po lityk i em igracyjnej.

PRÓŻNUJĄCE MINISTERSTWO.
N a -posiedzeniu 'sójm owęj* kom isji biidżefcowej 

om aw iano Imdżet M inisterstw a robót publicznych. 
P rzedstaw iciel N ajw yższej Izby k on tro li stw ierdził 
liczne niepraw idłow ości,, popełnione przez okręgow e

^FELIKS GWIŻDŻ.

Opowieść o gazdach i koniach inwalidach.
VI

—  Falfi-ainz, hej! pow tó rzy ł Tadieusz. —  ,(̂ fi Fal- 
fiarz będzięj. bo i u  trias są  Falfiauzęi-i ta c y  sami.

Tadieusz w ypił 'kiełiaaek, k tó ry  m u Jagm iesia n a ­
lała, zerw ał s ię  od sto łu  i .spojrzał przez okienko  na  
słońce.

—  Chłopcy, słomko ucieka, n a  umie' czas. Poktu 
żujcie te  konie.

Szyimekijtekipip-zył co  ży jfo  po k-oibyłę. W o jtek  zaś, 
idąc z Jagniesią. k u  s ta jn i, p okazyw ał TW lbnszowi 

Sswioje niedMżgij<obejiści-e.
—  Przyciśnie tu  m acie i .grzecznie —  doeHiwalał 

Tadeusz. — '-'Widiać gaździnę obrotną, i gazdę rze te l­
nego. Dawinoście z w ojen w rócili?

—  R ok ua Piotra. —  Pawła..
—  Rok — podum ał Tade.usz. —  Hm, dziecka 

maicie, bo  .nie w idzę?
Jagnieisia ściągnęła  szybko czustkę. z g łow y na 

oczy.
—- N iedaw no po .skubie, to ta  jeszcze czas —  śm iał 

d ę  WiojtółS
—  Chłopie nie jiróżnu j. Ciioć je ste ś  podziniraiw notny 

i na, kośc i narzekasz, wie p różnuj. Reiz dzieoisk nic nie 
ugaizdujesz'. O ’ roboto  ifca trudno .

W o jtek  zostaw ił Tatćfceusza z Jagniissią, na obejściu 
1 ‘Skoczył do s ta jn i po k asz tan a .

—  Dzieci są. —  onaczy ł d a le j T adeusz zaw stydzo­
nej Jaiginieisi —  moiiściewy, dzieci' s ą  zachętąiji Czy to

D yrekcje  rob ó t publicznych. I  ta k  w  jedny ip  w y p a d ­
k u  w yn ik ła  d la  S k arb u  p ań stw a  s tra ta  284.9G7 złotych. 
O kręgow a D y rek c ja  odbudow y w e Lwowie zap łaciła  
szereg  kw itów , nadesłamytih przez w łaściw e n a d le śn i­
c tw a  za m a te rja ły , k tó re  w cale  nie -były pobrane przez 
osadników . W ogółe g o sp o d ark a  M inisterstw a ro b ó t pu  
blicznych w yw ołała  zdum ienie n a  kom isji.

W ogólności s tw ierdzić  należy , 'że  działalność; mi 
n is te rs tw a  rob ó t publicznych  je s t fa ta ln a . W  przeciągu 
sz e Jn u  lac sw ego istn ien ia  m in isterstw o wybuflowato 
tylko 180 kilom etrów szosy.

W ybrano  specja lną  podkom isję d la  bliższeg&azba- 
d an ia  stosunków  tego  kosztow nego a  nie p racu jącego  
M inisterstw a.

ZMNIFJSŻENIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
O 33 MILJONY ZŁ.

K om isja b u d że to w a uchw aliła '.-zm niejszyć pozycję 
poda tlu i m ają tkow ego  z 333 m iljonów  na  300 milj. zł.

RZĄD A ROLNICTWO.
M inister ro ln ic tw a i dóbr państw ow ych  w ygłosił 

w  kom isji ro lnej expose m. in. n astęp u jące j treśc i: 
P rzedew szystk iem  m in iste r zaznaczył, że trudności, 
jak ie  n a p o ty k a  obećfltie w  Polsce zby t p rodukcji rolnej 
są  jednym  z objaw ów  teg o  przesilen ia  gospodarczego , 
jak ie  p rzeżyw a ijplnictwo. N astąp iła  znaczna podaż 
w ytw orów  hodow lanych  n a  ry n k ach  p row incjonalnych , 
w yzysk iw ana w yłącznie przez pośredników . W ysokość 
pcWłatku jest s ta ła  i nieima p e rsp ek ty w  zm iany. J e d y ­
nym  środkiem  w  ręk ach  rządu  są  u lg i podatkow o i od­
pow iednio ro z ło ż o n a  term iny  .płatności po d a tk u . P ła-

Igionia' kupujesz, A-zy cielę przedajesB, e-zy ja jk a  albo 
masło niesiesz do m iasta —  już Se myślisz: to kupię 
dla B artka,' to dla TTanukg to d la W iktusł, to Maciu­
siowi, tam to  Hażbietc-e... I tak  ge pleciesz i przeplatasz 
i uśmiechasz Jsję uje tej radości -ladicuściwej i zmownr my­
ślisz. żeby się jeszcze przydał Kubuś i Marysia, WieuS-' 
i Końdtziai...

Tę plećpleciugę Tadeuszow-ą przerw ał W ojtek, pro 
wadząc koinia .zreUstajmi. Tadeusz 'zamilkł. Zdawało się, 
że go nagle coś odmieniło. Zmrużył prawe. świdrujące 
do dina oko,-zmierzył kasz tana od stóp do głóiw, obązi®:-; 
go raz i drugi dokoła, zyjrzał mu wj zęby, poklepał po 
łopatce^ obejczajł jedno i drugie kopyto; próbował ko ­
lan, zajrzał mu w  oczy —  i po cli wili1, kiedy jfiiż stał 
z 'bofeji ri£ibejmuj.ąc spojrzeniem ca łą  postać kasztana, 
k aza ł W ojtkowi przeprowuidzjć go najpierw  wolno, 
a po tema kłusem. Poczeny.obejrzał go rów nie dokładnie 
jeszcze raz i kazał otworzyć w re łk a  od obejścia:ku 
dąęg. Wroszlćde, nic miie pytając, .starzec jędi&woi "skokiem 
.dósśiadł kasztana, podrażnił go pięjanni i popuszczając 
uzdy rafjpiorw kłustepi, a w końcuygn-iojpem haito-owal 
po łące tam  i z powrotem. W W ojtku 'zamierało -serce 
z niepokoju, -żeb^jsię szkapie jS jl złegkj • n i o przydarzyło. 
Ale koń uganiał wc*ale d ^  rzeczy, a 'gdy wpadł z jeźdź- 
cem na obejście, na d-aiffl znak stanął w miejscu, jak 
stary  wojownik i zarżał.

Tadeusz zeskoczył zgrabnie i oddlał konia W ojt­
kowi.

—  Nog’i oonieció -naderwane — zaczął urofcizyistyaii 
głosem — ale, W ojtuś,' tyle eł ino powiem: Szanuj
swojego kasztanka. Nie sta re  torjeązeze, uk ład  pański, 
oko żywe, jędrne, do ludzi, ino to' zgłod®one>', spo-nię-'
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tność p o d a tk u  m ają  odroczone 133 pow iaty , do tk n ię te  
n ieurodzajem . R olnictw o uzyskało  z cz terech  insty- 
Jalpl j państw ow ych k re d y ty  w  r. uh. 173.695.000 zl, 
zaś przem ysł ro lipcgy 77.100.000 zł., razem  ogółem
150.860.000 zł. P ó trz e b ń d 'k re d y ty  d la  ro ln ików  w za 
kredie naw ozów  sztucznych  są praw ie całkow icie po­
k ry te .

Poza b rak iem  k re d y tu  ostrość przesilenia cierpi 
ze wzglęćhi na  b rak  orga-nizacji zby tu  artykułów  firojiii- 
czyoh. a  jzAi ła-szcza hodow lanych. Z agadnien iam i tcm i 
zajm uje się k o m ite t ekoiiom iczny/-m hm trów . N iepra­
w ne zarządzen ia  starostów , k tó re  o g ran icza ją  handel 
żyw ym  inw entarzem , zosta ły  odnośnym  okólnikiem  
zniesione. Rolk 1924 przyn iósł ca łk o w itą  zm ianę sy ­
stem u reg larnnotacji hand lu  zagFaniczneg«& M inister 
rohrictw a p rzy tacza  kojLęjmo szereg  w niosków ^M inister- 
s tw a ro ln ic tw a i dó b r państw ow ych, u ch y la jących  opła 
ty  w yw oaow e, k o n ty ngen tow e i inne ogran iczenia  w v 
wozoWe.

E k sp o rt a r ty k u łó w  h o d o w lan y ch .'rośnie z m iesiąca 
n a  m iesiąc. M inisterstw o ro in ictw o i dó b r p ań stw o ­
w ych s ta ra  śm? rozszerzyć ry n ek  zby tu  d la  hodowli 
przez popieran ie oddaw ania, dostaw  w ojskow ych na 
inw en tarz  żyw y organizacjom  producentów .''.N astępnie 
m in ister roi nic twaSj£.cha ra k te ry  zo w ał &od k i. tfak iS rząd  
posiada  d la  popieran ia  rciJnietwa,. N ie zan iedbu jąc:zna- 
czoniialbezpośrednicli środków  ekonSimicznych. ja k  po­
d a tk i. .!ćla, k re d y ty  i ta ry fy  kolejow e. mink4fer p o d ­
kreślił znaczenie pow stan ia  rac jonalnej -organizacji sp o ­
łeczeń stw a  ro lniczego. cS  .jest, n iezbędnym  waimnkiem 
do skutecznego  oddzia ływ ania  rządu  na życn^góS po  - 
Aarcze. N iezbędną jest u n ifik ac ja  o rgan izacy j, k tó ra

w najb liższym  czasie musi n astan ić  na podstaw ie p ro ­
g ram u m in isterstw a roln ictw a.

KIEDY I JAK  MAJĄ BYĆ ŚCIĄGANE PODATKI 
KOMUNALNE?

Wo.Treo przeciążenia  ludności podatkam i kom unał 
nym i i państw ow ym i, M inisterstw o snraw  w ew nętrz 
nych w  porozum ieniu z M inisterstw em  S k arb u  uznał i 
za konieczne, ab y  polecić, by  zw iązki kom unalne przy 
ń o iągW i swoich 'p o d a tk ó w  pow odow ały  się następu ją- 
cemi zasadam i:

1) te rm m y p łatności podatków  kom unalnych  na 
leży u s ta la ć  w  ten  sposób, ab y  nie zbiegały się onó 
z term inam i p ła tności poda tk ó w  państw ow ych;

2) p łatu iijy  mniszą być w  term in ie zaw iadom ieni 
o p ła tności podatków  kom unalnych ;

3) w obe^ n ieu rodzaju  Z eszłorocznego zw iązki ko- 
m unialnópiie będąc. m ogły  pobierać podatków  na  cele 
inw estycy jne  w cześnie, niż przed  zbioram i, t. j. w t r z e ­
cim i -czw artym  k w arta le  b. r.

O GMINĘ W IEJSK Ą.
N a sejm ow ej kom isji adm in istracy jne j w p ro jek ­

cie u s taw y  o gm inie w iejskiej uchw alono: N a terenie 
byłego zabóru  ro sy jsk iego  gm iną zbiorow a została 
.niesiona, jak o  korporacja  publiczna, zaś z m ajątku  

gm iny  u tw orzono od ręb n ą  osobę prawn.ą:

W SPRAW IE PRZEMYŚLU LUDOWEGO.
Na zasadzie a rt. 94gustaw y  z dn ia  14 m aja 1928 

roku  ('.Dz. U. R. P. N rp S , poz. 412), ujiow aznionó izb} 
skarbow e d»  umorzenia., względlnie do n iew ym ierzania

wi.ejsa.ne i zziąbłe, jako  i ludzie, c o  jw ojow ali... Ale —  
podntóiśł 'głos —  fó  dukat- w  Pyzów ce.

KłSfcmn p o d e rw a ł 6d;ę z miejsc;*.
—  D u k a t —  .powiacBicie — rozradow ał się Wojjtek.
—  D ukat!
nńfetam  naniósł sH  w te j chwili mat ty ln e  niiM i za­

łam ując pysznie dioretmliry k a :k , ją l k rążyć  w okół 
gazdów .

—  Duk-ait! —  zaw ołał W ojtek .
K oń ząrża ł weisoło i sikieirował-ńskę w prost na 

Wo-jtka. M łody g azd k  .skoczył dio izby i w yniósł placek. 
W ołając- upojnym  g łosem  D ukat! D u k a t!“’ szedł przed 
kESfcalfftŚńę k tó ry  opadł w icszcie smalko.wiicic zabrał 
się dó p lacka1. W ojtek  ob ją ł jego k a rk . p rzy tu lił si,ę do 
łba: i ro zp łak a ł rzew nie.

—  D u k a t, D ukat! — p o w ta rz a ł przez łzy. Ily ć  m j | 
s ta rzy  tow arzyska —  objaśn iał Jngmłesi i Tadeuszow i. 
W  jt tm m  rógim encieśm y byili i u  jednego  'kapitana 
s łużyliśm y razem ... Ze  ‘-ja. go .też mię poiznał o-cli-azu. 
A md. już ten  ziwyk P ddaw na: zaw ołać na nijeffo .:Du- 
k'a.t.“ , to zaraz  Sfąje  ma zadini« nogi i tań cu je , o 'c h le b , 
o c u k ie r  takfcsię diopra&zająó... Ze też ani mncS pni 
Szym k^w i na m yśl ni,e .̂ przyszło...

I zmów igo obejm ow ał, znów  g ła sk a ł i k lepał po 
szyi, w ychw alając^ pratei- żoną i T adeuszem  jPgp?Ro­
zum y wojennie i  w ytrzym ałość -mai Mediy.

Tymewafcom przyw iódł i Szym ek swoją, kobyle, —  
BdjBSBBtia y  d ó  g łęb i .lifetorją D ukata , >i*ie" śm iał ama m a­
rz cć. aby  jej pray-ś-złOść byłai ta k  b liską  mu i oiuLownąŚ- 
Na- Taideusa*, k tó ry  zaczął koby łę  og lądać , pozierał 
chyłkiem , jak  na gm ślarza. A T adetiśz  b ad a ł sizknpę 
dłużni i dok ładn ie j •je&c-ze, niż kasz tan a . W reszcie,

-odstapiwlsizy parę  k roków  o d  niej, spo jrza ł na. Szymika 
UHOjci^ykeLe, pok lepał g o  po k łąb u k u  i roześm iał się na 
głos.

— - K obyła  murowalnn! —  Ale przyzeń  się  rychło  
do- jak ie j bnifoej gaździny , bo sarn niiie dlais® jej rady . 
Nie m artw  się nkjp Ona m oże zjeść c a łą  Pyzów kę, ale 
ireaiłą  Pyzów kę, obsłużyć. K onisko m ocne i zdrowe, 
ino... m o — przepaściste  okru tn ie . Żeń się, a- w artko .

Szym ek n ie  w iedział c-zy się  c ieszyćH ozy m artw ić. 
T adeusz zaś, śm iechy  i filgłe stro jąc , .przydhw alał nm, 
ja k  mógł, a le  ara Jaigmiesię znacząco poziertił i coś jej 
tam  d o  ńcłia  posw pliyw ał. W końcu zaczął siię; żegnać.

—■ A zaprzęgaliśoiie je? —  zap y ta ł jeszeiżfr. I  W o j­
tek  i Szym ek w zruszyli ram ionam i. Zatprzęg-ać ziaprzę- 
g-ali, jeździć jeździli co n ieco, ale ta  mci ta k ,  o zm oku 
allbo lem św it. chy łk iem , ho nairód .stmisiziiiiie dokuczał 
ozoram i. Okcieli je  podpaiść, żeby d $ i  zbiórek nab ra ły  
jak ie j tlalkiej siły.

—■ Moiżeb^smy wals odw ieźli? —  Wyćzuł in tencję 
T adeusza  W ojtek .

—  B ardzo byście  n rtw y g o d z ili, a  i końskom  to się 
przyda. ^ .

W  dw a pacierzó- wóz b y ł gmtowy, słom iane sie­
d liska  sporządzone i konie zaprzężone.' T adeusz unrosił 
kn sobie ■JąfgiiT.łesię i rozparł się z nią. na- si-edlisko głó- 
w.Tteim-,. Szym ek Kaś z W ojtk iem  Spswdjłi n a  przedzie. — 
PiZieżogmawiSizy kon ie , W ojtek  strzeli? z bicza i ruszyli. 
K onie sz ły  nieźle. Po cźasiejjkobyła tak  się .rozruszała, 
że kasz tan  nie m ógł się zrów nać z jeif szerokim , k n w im  
krokiem . (Tiągniął w praw dzie i on, do robo ty  by ł cłiętny 
a le  m iał swńj hofli/orny u k ład , z kobylim  nie zgodny.

(Oiąg dalszy  nastąp i).
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p o d a tk u  przem ysłow ego, p rzy p ad a jąceg o  od rzem ieśln i­
ków , k tó rz y  w  m iejscow ościach w iejsk ich  trudnią, się" 
n aw e t zaw odow o sw ym  procederem  bez obcej pom o­
cy  lub  z pom ocą ty lk o  członków  w łasnej ro d źm y ^  a 
k tó ry c h  n iepom yślny  s tan  m ają tk o w y  zostan ie  stw ier-' 
dzony  przez w ładze pod atk o w e I  instancji.

JA K  BĘDZIE PROWADZONA A R C Ja  ODBUDOWY 
KRESÓW?

A k cja  uspoko jen ia  k resów  zaznaczy ła  śię ju ż  pe- 
w nem i rezu lta tam i i ta k  załatw iono  p a lącą  spraw ę- p rzy ­
znaw an ia  o byw ate lstw a.

N a k resach  je s t, ja k  w iadom o, kilka, ty sięcy  osób 
o n iepew nem  obyw atelstw ie. D la  za ła tw ien ia  te j s p ra ­
w y  p rzy  każdeij gm inie u tw orzona  będzie kom isja  d la  
kw alifikow ania .

A k cja  odbudow y kresów  u ła tw iona Dojdzie przez 
udzie lan ie  w łościanom  m ożliw ości o trzy/mania drzew a, 
z lasów  państw ow ych , oraz pożyczki państw ow e na  
p ierw sze p rące , w zględnie zakupno drzew a z p ry w a­
tnych  lasów.

•Obecnie w y su w ają  się jeszczeSjgtrzy k w estje  k re ­
sow e, a to : re fo rm a ro lna , szkolnictw o e lem entarne 
m niejszości i p raw a cerkw i praw o sław nej, kra 00 n ad  
n iem i id ą  w  szybikiem tem pie.

O W ALORYZACJĘ AMERYKAŃSKICH W KŁADEK  
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH.

Sejm ow a kom isja  sk arb o w a om aw iała n a  posie­
d zen iu  w niosek, p rzew idu jący  p ełną  w alo ryzac ję  am e­
ry k ań sk ich  w k ła d e k  oszczędnościow ych p iz y  .zastoso­
w an iu  § 2 rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolite j 
o p rzerachow an iu  zobow iązań ] > ry w a t. n o-pra wn y  eh .

D eleg a t m in is te rs tw a  zapow iedział,,jże  P a d a  Mi­
n istrów  ro zp a try w a ła  p ro jek t u s taw y  w alo iy zacy jn ej 
n ie  ty lko  am ery k ań sk ich  przekazów , lecz tukzbj w k ła ­
dek -oszczędnościow ych . R ząd1 w  sw ym  pro jekcie  idzie 
do  50% w aloryzacji.

NAPRAW A USTAW Y O KONW ERSJI POŻYCZEK 
PAŃSTW OW YCH.

P ro je k t u staw y , m ającej n a .ó e lu  zaspokojenie p re ­
ten s ji osób, pok rzyw dzonych  k o n w ersją  pożyczek  z r. 
1918 i 1920, opracow uje Min. sk a rb u  n a  n astęp u jący ch  
zasadach : Osoby, k tó re  d o k o n a ły  w pła t złotem  i po­
s ia d a ją  na to  odpow iednio dow ody, o trzy m ają  p rzy  
k o n w ersji lcw uty, odpow iadające p a ry te to w i złota. 
P u n d ac je , fundusze publiczno, sieroce i osób zn a jd u ­
jący ch  się pod opieką, k tó re  u lokow ano w  pożyczkach  
państw ow ych , b ęd ą  skonw ertow ane w ed ług ' s taw ek  
w yższych, niż te , k tó re  przeyiclu je rozporządzenie  P re ­
z y d en ta  R zeczypospolitej 7 17 m arca  1924 r. N ad to  
osoby, k tó re  udowodnią,, że n ab y ły  obligacje pożyczek  
państw ow ych p rzed  1 lis to p ad a  1920 r. będą  m ogły 
k o rzy stać  w  w y p ad k ach  zasługu jących  n a  w yróżnienie 
z uprzyw ile jow anych  s taw ek  wa .1 o ry  z a cy j n y  c 11. P ro ­

je k t  u s taw y  będzie w  najb liższych  dniach  uchw alony  
p rzez R adę m in istrów , a  potem  złożony do lask i m ar­
szałkow skiej.

Ze św ia ta .
RZYM I WIEDZA.

Z o kazji •-Tfoik.ii jubileuszow ego .'została o tw arta  
w  R zym ie z końcem  ub. roku  w ie lk a  w y staw a  m isjo­
narska,- k tó re j celem  jest danie .przeglądu n a  w y n il i

pilący nut.joiiiia.rzy k o śc io m  k a to lick iego , ńo&isianyćh po 
'•ca łym  św ieeie. JęĘrpona -dziełem k o m ite tu , złożonego 

z n a jzn ak o m itszy ch  nezonych i znaw ców  m isjom arsiw a 
i d ia to go^ tano lw i jed n ą  z najciekawsrzjydi w y staw  tego 
rodzaju . Wzbudzaifiteż podziw .

W ystawia1 dzieli .się’ n a  dw ie waeilkłd.-gmipy: p ierw ­
sza PfiCftpJj Miznajamna ze wjfzystikiemi pracam i m isjo­
n a rz y ! . 'R n  w j ę ę y ś # ; ^  zakony, IpjfMtałją^e- slt$ .pra.cy 
m isjonarsk iej, a  w pierw szej m ierze . Fanciszkan ię , 
Jezu ic i i K apucyn i, w y stąp iły  W  n iej w spólm ę,' bi&z 
p o je d y n k o  z -pokaizem poszczególnych osad  m isj niar- 

dśkióh.gŃp,1 u,sługach ■wytrawy są  też przeźrocza-1, film y 
i p ły ty  gram ofonow e, inform ujące jąj p ra c y  20 ty sięcy  
m isjonarzy  i  30 ty sięcy  sipśti;, k tó rzy  ..podlegają trzy stu  
Mśk u poim m isy jn y m .

1 iru g a  g rupa zaw iera  geograficzne, Jatnograficane 
i k u ltu ra ln e j dn&§tjo po jedynczych  k ra ja c h .m a  teren ie  
k tóry  ch ś ę z y n ń e - ‘są. ziustępy misjomiftiskiet’ Zw łaszcza 
in te resu jący  je s t zbiór ■mateijjaJów odiiioiszących |kię do 
p rocesu " roz woj owego ragy, w K ajach goirąewfcfejg

P o n ad to  sta-lp -muzeum m isjonarskie, kongregacji 
.,de p ro p ag an d a  fid:e“ o tw orzy ło  n a  ścieżaj swe pod ­
woje'! i zasiliło w ystaw ;!'•^żąri^ iem  cennych sfetrbów  
historycznych  z diziejów misjonairetwa w w iekach  
m iniony oh

Wreszcie zastęp uczonych .dspwzą&Bił szereg 
olbrzymieli tPiblic^:dając, przegląd;‘c.zynności.misjonar- 
■stwą ■M 'zaczątków jej powstania.

Wysbatwą, łącząc się z pałacem  kongrcigacyjnym  
w chłaniał w się o lbrzym ią bilbłjotekę misyjtjjg., zaw iera­
ją c ą  dzie lą  p isane w 250 językach  ludów  z k ra jów  

g o rą c y c h .
FRANCJA.

Nawrót do walki z Kościołem . N a •posiedzeniu Izb 
D epu tow anych  w P ary żu  odrzucono 314 g łosam i p rze­
ciwko 250 wńifoisśik o odesłan ie  do. kom isji •.artykułu, 
do tyczącego  k red y tó w  na am b asad ę  przy  W aty k an ie . 
Uciliwała ta  jest .rów noznaczna ze zniesieniem  am b a­
sady .

TURCJA.
W ysiedlenie patrjarchy tureck*ego. R ząd  tu reck i 

..p&y^fiedłil 'p ą tr ja iic h ^  .greekiego z Ronist-aiiitynio.pola. 
Patirjarciha1, opuszczając K o n stan ty n o p o l udał się  do 
Salonik , w ita n y  ow acyjnie przez h idnośćri w ładze. W e­
d ług  dalszych doniesień, Turcja, o p iró c ^ p a tr ja iM i^ z a -  
mięnsa w ysiedlić 34 b iskupów  i ks-ięży. g reck ich . Do- 
patm jifc  -się w tym  zam iarze Tiijfcji chęci zupełnego 
zniesienia p a tr ja ro h a tu , o raz  w y d a len ia  ws»yĄbk-ich 
g W w  z 'K onstantynopola'.

Z tego  pow odu w y w iąza ł s ię  o s t iy  k o n flik t g recko  
tu re c k i, k tó ry  m a pójść do rozstrzygn ięc ia  przeć N aj­
w yższy  T ry b u n a ł w  Haidze.

G recy  żądają , ab y  m ocarstw a , k tó re  p o d p isa ły  
t r a k ta t  lozański n ie  dopuściły  do naw iszenia m ięd zy n a­
rodow ych  tra k ta tó w  oraz w zyw a rz ą d  d o  zajęcia, en er­
gicznej poistaiwy, atby K ościół i naród, g reck i o trzym ał 
zadośćuczynien ie za dlozuauą zniew agę.

S p raw a t a  rozogn iła  o.pinję g reck ą , k tó ra  n aw et 
naw ołu je  do  w oiny.

ANGLJA.
Am erykańsko - angielskie finansowanie przeasię- 

biorstw. D onoszą z L ondynu , że  o s ta tn io  za,rejestro­
w ano n o w ą  k o rp o rac ję  finansow ą, angielisko-am ery- 
kańską, z kap ita łem  m iljona fun tów  sz terlingów . Ze 
st.rony angielsk iej b io rą  w  niej u d z ia ł Rotschild., K lein-
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wortih, Barckl&yjjjS a  sktfoh'y am erykańskiej*  Diielsjton,
lłeadbe-t Cornipa-gni-e.-Głównom -zadaniem spółki--będzie 
finansow anie przedsiębiorstw  -w państw ach  środkow o­
europejsk ich . w śród k tó ry ch  Polska? m a podobno p ie rw ­
sze m iejsce.

LITWA.
Zmiana '•zadu na Litwie (N a Litw-rej doszło do 

zm iany  gab inetu . P rz y  w ład .zym trzym ała  się pa-Ttja 
c h r  z eśc i j a ń sko - de-in ok iiaty c jjsia..

JUGOSŁAW JA.
W ynik wyborów w Jugosław ji. Biuro prasow e 

mm-ilsterstwa sp raw  w ew nętrznych  ogłasza! n astępu jący  
koim-unikalt o w ynikach  w y boru  d)0 Skups-ztyny. R ad y ­
kał! zdobyli do tychczas 142 m an d a ty , n iezaw iśli dem o­
k rac i (stronnictw o rządow e) 21, opozycyjni deimiokrabi 
D at idowi,b‘z-a 37, sSowieósol k le ryka li (.partja d ra  Kjo- 
roseca) 19, pa.rtja R ad ie  za- łącznie, ze zw iązkiem  kroae- 
kiim $9. federaliiści czamió'gi5irsóy 6. zw iązek gospodarzy  
w iejsijcich^ i  * N iem cy 3 m andaty .- ':t

W y b o ry  poprzedziła nam iętna  w alka w yborcza. —  
W  sze reg u  , m iejscow ościach -wybory te  zakończy ły  się 
k rw aw o. K andydatów  posbłsk-ich naliraoino aż 2.380. 
Posłów  slufpćzyira lic-źy ty lk o  315.

W ĘGRV.
Trzęsienie ziemi na W a rzech . D nia 31 styóznia 

odczuto  na W ęgrzech, n a  w chód  od gór Matra^ dość 
silne trzęsien ie  ziemi. W śród  ludności zapanow ał p o ­
płoch. W  m iejscow ości E g e r zaw aliło się wi-ele^ kouii- 
nów  fab rycznych . T rzęsien ie  ziemi odczuto  tak że  w  Bu- 
dkpcszeió, s to licy  W ęgier.

W sprawie pensyi księży emerytów.
Zo względu na pewien przykry list, którjg  niedawno 

otrzymale-m od jednego z mych przyjaciół — księdza- 
emeryta, rozżalonego i na rząd i na nasz klub, że .izekoanp. 
nie dopilnował, iż księża-emeryci arie,otrzym ali dotąd .po­
borów, jakie sęj-im  z ustaw y należą, poczuwam .sję do 
obowiązku wyjaśnić,o-oó następuję: ,

Uważam, że nie .tylko naszły Stronnictwo Katolicko- 
Ludowe, ade i inme stronnictw a polskie poczuwać, się po­
winny do obowiązku popieraira słusznych postulatów 
księży-emerytów, tem więcej, żo- te  inne - stronnictwa pol­
skie i katolickie liczą daleko więcej od nas członków 
i m ają tamsamem większe od nas wpływy.

Zastrzegamy się pTzeto kategorycznie pi-z’eciw pocią­
g an iu  Wyiąez-rtię ints do odpowiedzialności że ,sprawa za­
opatrzenia księży-emerytów nie -została dotąd pomyślnie 
załatwioną. Na, obronę naszą -ośmielam się.. przywieśy, że 
Klub Katolicko-Ludowy jjąśzczo w poprzednim Sejmie tą  
spraw ą się za-jąl i w  toku dyskusja nad ustaw ą em erytalną 
dla urzędników państwowych ówczesny .nasz .poseł ,ks. Dr 
Józef Lubelski, .postawił na- plenum Sejmu wniosek o przy­
znanie em erytur dla rozmaitych kategoryj księży rzymsko­
katolickich, a ja  poczyniłem Jgfca.ra.nia u stronnictw sejmo­
wych i u .referenta posła Moraczowskie-go o glosowanie 
za tym  wnioskiem.

W  Sejmie obecnym z ramienia naśzego Klubu inter-
wenjuje u władz w .sprawach księży-emerytów ks. poseł
Dr Jan  Czuj i robi, co może.

Na skutek Wspomnianego na  wstępie listu jednego
z księży-emerytów zbadałem .rzecz w Ministerstwie Skar­
bu i Ministerstwie Wyznań. Tu mi wyjaśniono,' żo nasi

księżą-omcnyei pobierają- em erytury wedlj^ ustaw y emery­
talnej starej, uchwalonej1 przez Sejm poprzedni, n-ie po­
bierają zaś; em erytury wyższej, nalerżącaj-jsję im na pod­
stawie nowej u d a  wy emerytalnej,, uchwalonej przez obe­
cny Sejm. Ministerstwo Skarbu (Wydział emerytalny, na­
czelnik Dr Czechowicz) zażądało wykazu księży-emerytów 
o'd VIŁiń%t%stwa W yznań (pyrek tpr Piekarski), których lo 
wykazów Dyr. Piekarski łjtlatego clotąd Skarbuwi -nie przed­
łożył, /bo jak  się tłumaczy nie przędły żyły mu ich woje­
wództwa.

D yrektor Piekarski obiecał mi przynaglić w tym kie­
runku województwa — spę&jalnie małopolskie — i -nie cze­
kając na wykazy z reszty dzielnic Polski przedłożyć je 
Ministerstwu Skarbu.

Z przedstawionego stan u  rzeczy nie trudno wyciągnąć 
wniosek, kto tu winę ponosi.

Posei Dr. Antoni Maiakiewicz.

Ce pisze lud.
Radomyśl Wielki.

ROZPACZLIWY STAN DRÓG W MIELECKIEM.
ędak długa i .szeroka nasza Polska zapewne nigdzie 

niema takich drógj jak w naszym  powieefaf niemal w sa­
mym środku Państwa. Drogi te  niegdyś), za czasów nie­
boszczki Austrji, piękne,' rów.ne, dziś znachodzą się w s tra ­
sznym stanie.i-C-Setki ludzi łamie nogi. Doły i dziury do­
chodzą do pasa człowieka dorosłego, a w czasie słoty 
tospiądśię konie po brzuch w błocie.

W najgorszym -stanie drogi wojewódzkie; i tak: Droga 
wojewódzka przez Radomyśl W ielki do Zassowa, dalej 
droga w-ojeWÓdzka do Przeclawia, z Radomyśla W ielkiego 
do Tarnowami z Radomyśla W ielkiego do Dąbrowej, oraz 
z Radomyśla Wielkiego do Mielca W yjeżdżając tylko z po­
w iatu mieleckiego jodzie się; wygodnie, drogi usrawiczaiie 
naprawiane, i równe, -tylko o powiecie Mi oleckim Rząd za­
pomniał, A przecież i w tej części kraju  ludzie płacą nie 
mniejsze podatki. Zapytujemy, gdzie się podziewają pie­
niądze na (naprawę naszych dróg, k tółd od 10 la t nie wi­
dział^ atrri fu iy  szutru, ani dróżnika. Dziś sotkł tysięcy 
będzi-e .kosztow ać,'napraw a, a  stan  wymaga gruntownej 
reperacji i pracy^uuę; pobieżnego zamydlania oczu. Rząd 
reaktyw ow ał sąd powiatowy w Radomyślu Wielkim, ty ­
godniowe targi (ściągają setk i włościan okolicznych, drogi 
wyż wymienione są  bardzo uczęszczane,.a zatem wymagają 
stanowczej, natychmiastowej i gruntowniej' naprawy, tem 
bardziej, że drogi te  .prowadzą do głównych linij kolejo­
wych. Tymczasowemu W ydziałowi Samorządowemu spra­
wę dróg w naszym powitffiie powierzamy.

Mieszkańcy miasta Radomyśla Wielkiego.

Futuma, pow, Rzcszo.ł 
ŚLIMACZY POŚDIECH WŁADZ.

Mającjfśpór z właścicielem Błażowej i lasów w Futo- 
mie‘-"o pobór sągów, wniosłem zażalenia do Starostw a 
w Rzeszowie ‘jes-zoz-o 25 stycznia 1924 roku, jako  do ,T. 
instancji administracyjnej, mimo że przestrzegano mię, 
mówiąc: „Kto m a spór ze., Silbarem, . ten  w Starostwie 
w Rzeszowie nie wyg.ra“ .

P-o dwumieąięczinein czekaniu, gdy starostwo rzeszow­
skie ani słówka -odpowiedzi nie dało, utw ierdzając mię 
tem samem w słuszności -ostrzeżenia, wniosłem przez Rurję 
Bp. w Przemyślu zażalenie, do Województwa- Lwowskiego, 
a  gdy i ta  władza po upływie czterech miesięcy nie nie-
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‘odpowiedziała, w tedy wniosłem zażalenie do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, którem u to zażalenie wręczył 16 

■i-ś.ierpnU 193,4 r. poseł 1 >r Cztij. W październiku 1924 roku 
przypominałem się ks.j. posłowi, ale 'do dziś, po upływie 
roku. daremnie czekam ma-■odpowiedź tych włazd. Nie 
wiem, jak nazwać posterowanie władz, że gdy obywatel 
ma-'spór z żydem nic może doczekać się załatwienia. 
Nie przypuszczam iem. żhby wpływ propim torów  rze­

szow skim  sięgał aż do W arszawy. X.

Wietrzychowice.
WIEŚ POLSKA PRZECIW ALKOHOLIZMOWI.
W gminie tutejszej zostało przeprowadzone głosowa­

nie w celu usunięcia ka/rczmy. Na 180 głosu jąc-ych 169 
było za zniesieniem karczmy'. 11 za karczmą.

Obywatel.

Ochotnica, pow. Nowy Targ.
„NIERÓWNA MIa Ra !"

Nie jestem ta, co praw da, ani żadnym posłem, ani 
nawet w gminie radnym , to sie toż na to-j naszej oświacie 
niewiele rozumię.

Ale jedno się mii nijak nio widzi, •‘dzfeiejszffi czasy.
Więcej dziś szkół, jak  dawniej. To i bardzo dobrze! 

Cóż. kiedy bo to  jednak w tych szkołach, to co kraj, to 
obyczaj!' Co gmina, to  inna szkoła! Ot niechby się ta  kto 
przeszedł po naszych stronach w Nawot-arskiem: Są szkoły 
niektóre, gdzie uczą nic z om w akademji krakowskiej, -a są 
drugie, w których dzieci pisać uietbardzo umieją.

W  jednych gminach sypią straszne kary  na ojców za 
nieposyłanie dzieci do szkoły! A sfy 'gmtfifeS oo dzieci* za­
pomniały, jak  nauczyciel wygląda, bo niema ająłujednegO1, 
•a szkoła tygodniami pusta$śtoi!

Tćgo wszystkiego mój głupi rozum nio pojmuje!
Przecież chyrba są  jakieś ustano*, jakieś przepisy 

w tych sprawach!- Po co Stawiać szkoły, jak v nich niema 
kto uczyć? Niech taż ta k  .'Rada szkolna rozpatrzy .się 
w tych sprawach i  może jakoś, a .rychle, póki zima i dzieci 
mają więcej czasu wolnego, te  sprawy załatwi. Inaczej to 
właściwie tak  po sprawiedliwości toby tak  się należało, 
żeby Rada Szkolna karę zmów ojcom dzieci płaciła za 
nieposyłanie.,.. nauczyciela do szkoły! Ja k  kara, to  kara, 
ale dla wszystkich jednaka! A przydałyby się w rakń j 
Ochotnicy np. teraz ludziom Centy, bo bieda! A nazbie« 
rałoby s'ę niemało, jakby tak  R ada szkolna znó\j£ ojcom 
za każdy dzień od dziecka zapłaciła po .. 1 zł!

Michał z Potoka.

Szumsko, p. Raków Kielecki.
O PODJĘCIE IDEJI KSIĘDZA BLASZYNSKIEGO.

Bardzobym się ucieszył, gdybym Szanowna Redakcja 
była łaskaw a umieścić w swem piśmie te parę słów. 
Będąc teraz na  wsi, zacząłem czyrtać. służbie dworskiej 
■dzieło św. Alfonsa Liguorfogo: „ Jak  zapewnić sobie zba­
wienie wieczne". W net wieść o tom się rozeszła też po 
wsi, wywołując nadspodziewane zainteresowanie się tym  
przedmiotem, tak, iż szereg osób podawało mi pieniądze 
na takie dzieła z zakresu rozmyślań o prawdach wiecznych 
i inne książki misyjne 0 0 . Redemptorystów. Dziś, gdy się 
słyszy takie zdania od tylu ludzi, iż: „ksiądz jest na to, 
aby tak  gadał",,' tak  żęjjnioraz najlepsze kazania bardizo 
mało są  skuteczne, jest, mojem zdaniom, bardzo ważną 
rzeczą, zajęcie się kwostją religijną przez ludzi świeckich, 
t. j. aby ci ostatni, jeśli za mało znają te sprawy lub 
nie mają wymowy/^staraii się choć przez, czytanie zazna­
jam iać ludność niewykształconą z zasadami W iary. Sądzę

wie, iż bardzoby to było dobrze, gdyby Duchowieństwo 
po parafjach wyszukiwało sobie takie osoby świeckie, chę­
tne do działania, pod tym wizlgędem po wsiach. Mamy też 
wiadomości' iż np. w Holandji i w  Angljj 7coraz bardziej 
się rozwija to  świeckie nauczanie zasad W iary, więc w arto 
by to  szerzej i u nas zaprowadzić, tembardziej, iż po 
w dach można to  Gzynić choć w niedzielę -J we święta 
w szkołach po południu.

Włodzimierz Jelski, słuchacz filozołji.
Młynne, pow, Limanowa.

PRECZ Z ŻYDOWSKIMI POPLECZNIKAMI ZE WSI.
W tym tygodniu wybierała nasza gmiina radnych i — 

o hańbo! *— znalazły się osobniki, które głosowały za ży­
dem Korngan.i I to me głosowały parobki, tylko poważni 
gospodarzę^ a pierwszy głos dał dawny asesor, Józef 
Golonka Niektórzy* wstydząc fcęi ludzi'* dawali ka /tk i, 
aleSchoć ludzie nie będą o tern wiedzieli,1 cięży na nich 
odpowiędznałnoścj przed Bogiem i Ojczyzną.

Te wybory będą ważne do wiosny. Bracia Chłopi, opa­
miętajcie .się! Na przyszłe 'wybory iiieefi ani jeden głos nie 
padnjo, na żyda! Głosujcie, jak  jedein mąż, na uczciwych 
katolików! Stały Czytelnik.

W i ń  n i t  w  i mm zawini? baslo.
(Dokończenie).

Polip pęcznieje, a my ^lĘfidniemy. My się wzajemnie 
kłócimy i pożeramy, a  żydzi biją nam brawo!

Najgorzej dzieje, się pod , tym  względem, ©steifcy, na 
ziemiach polskich. Tak .bowiem dńżo żydów przylgnęło do 
naszej ziemi, ż zagrażają jej naprawdę ciężarem swojej 
znacznej liczby. (Według -statystyki żydów w Polsce ma. 
być 4 miljony 100 ty*sjęcy, na. U krain ie-3 miłjony 300 tys., 
t. j. prawie połowa żydów całego świata!!!) — Co jest. tem 
gorsze, że jako iznan;' paśozyck.żywią^się obcym pokarmem 
i cudzą krwią. Lecz i ona, ta  -złemu}’  co miała, się stać 
Judeo Połonją. drugą Palestyną ocknie się może nareszcie 
z leniwej drzemki, ozy cluffihowego letargu.

Przedewsizysłkiem powinniśmy nabrać silnego przekc- 
nama, że żydzi są rzeczywiście naszymi największymi wro­
gami, — wrogami pod względem religijnym, wrogami pol­
skiej państwowości i suwe.rennności i wrogami naszego 
życia gospodarczego i społecznego.

Niech sobię .żydzi u nas żyją spoJcojniekŚECzęśliwi^ •— 
ale niech nie szkodzą ̂ tubylci^ j'ludności polskiej, katolic­
kiej, nieeh nie eizkodizą Państwu i zmartwychwstałej Ojczy­
źnie naszej. Przy Bożej pomocy, cudem odzyskaliśmy wol­
ność Ojczyzny, .z pomocą też Boga potrafimy również ją 
utrzymać i nie rzucimy Jej,' tej drogiej Matki, na pastwę 
żydów i żydowskie* międzynarodówki!

Rodacy! Polacy! Katolicy! Czyż takim  wrogom mieli­
byśmy iść na rękę, udzielać poparcia, hodując węża na 
przypiecku, raka, czy pijawkę ua zd,rowem'ciele?! Jesizcze 
tak nisko nie upadliśmy, przez wiekową niewolę nie spo- 
llili się i nie zbeszcześlili honoru Polaka-Katolika. Czyśmy 
n.a. siebie bicz, ozy powróz kręcili i ps.a wyhodowali na 
swoje nogi! Przenigdy!

My, zwłaszcza ludu polski, najliczniejsza warstwa 
narodu musimy cenić honor swój wysoko i otrząsnąć się 
już ra  z pod prizewagi obcych i wrogich żywiołów... Jako  
lud Katolicki, przywiązany szczerze do wiary i Kościoła, 
nie dajm y się dalej poniewieracJnaszym wrogom!!

Milmo przykazanie Boże o miłości bliźniego, pamiętaj­
my na przysłowie: „Bliższa koszula ciała, jak  kożuch" —



Str. 8. „LUD KATOLICKI" Nr. 7.

nie robiąc żytlom nigdy żadnej krzywdy, a miłując nawet 
nieprzyjaciół. Strońmy od nicli zdałeka i życzmy im, by 
wyzibywsizy saę y$’§J® 3eh wad, mogli uczciwie pracować 
i mas z sw-ej wszechwładnej opieki- uwolnić.

Jak  pasożytem robactwo. trzyma się tylko brudnego 
ciała, taik 'trzymają 'śię żyd-zi najdłużej tam, gdizie brak 
prawdziwej oświaty.

Dlarteg-o^TOsiiny zawgg-e* pamiętać, że tak  długo jak 
będziemy u żyda kupować i żydów sprzedawać, tak  długo 
nie pazbędzimy .się'*tógto ‘robactwa, które nas obsiadło i na­
szą pracą się t żywi.

Musimy wprowadzić w życie ńajze zasady nic d3a. żyda, 
nic przez żyda, nic z życiem, orasz hasło: „Swój do swego!" 
i wyzbędziimy się prędzej, niż sądzimy, im- gwałtów i po- 
groanów‘tyćlibi^iyj(fe)serdioc-żiuyc.h, pejsatycJą czy już nie 
pejsatych, już niby p os tp owych, nmttąilmjfcłf przyjaciół 

Na izakończefiie mais-zę dodać) d la  dodania otuchy wąt­
piącym i c h w i e jn y m ,g a ł^  -świat. i ludzie rzekomo postę­
powi nazwą nas reakcjonistami, zacofańcami, klerykałam i 
i t. p., dlatego, że mimo ucziciwfej i rzetelnej praoy .nij£ 
pójdziemy na Lep ich zwodniczych haseł, Winno nam przy­
świecać wzniosła myśl poetki ludowej-' tylnej1 Konopnickiej: 

„Jeżeli cel twój szlachetnie wytknięty,
Idź, choć współdżĄśhi obrzucą cię biotem,
Wieki zeń, przyszłe wykują djamenty".

Ujanowice. Jan Stach
śekr. gm. i czł. Rady nacz. S. K. L

KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ  

LUTY:
15. Niedziela. ^Faustyna i Jowity.
16. PomieBziałek., Ju ijany  p. i m.
17. W torek. P atrycjusza,. Donata.
18. Sroda..v§ymoona, b m.
19. Czwartely Konrada.
29. Piątek. Leona. \
21. Sobota. Maksymiijana, Feliksa,
22. Niedziela. K atedry św. Piotra,

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Ostatnią! kw adra 16 lutego.
Nów -. Żz3 lutego.

-i ‘Pierwsza k wadia 2 marifgH •

WALNE ZEBRANIE członków łS.póiki ■wydawniczej. - 
„Lud Katolicki" -odbędzicO-się,, dnia 28 lutego 1925 roku 
o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu „Ludu Katolickie­
go", Kraków, ul. św. Filipa 17 - z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zebrania.
2) Bilans wydawnictwa.
3) Stan pisma.
4) Udzielenie absolutorium dyrekcji.
5) Wybór Rady Nadzorczej.
6) Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu zebranie odbędzie się o go­

dzinie 10 jd rano bez względu na ilość ̂ Członków,
t .  J. Lubelski, prezes Rady Nad-z.

n a r e s z c ie  d r o ż y z n a  z m n ie j s z y ł a  s i e .
Komilsja do badania zmian kosztów utrzymania na--posie­
dzeniu w dniu 3 lutego 1925' r. ustaliła, iż koszty utrzy­
m ania w 'Warszawie w miesiącu styczniu 1925 r, w- poró­

wnaniu z m-iow:iace.m gwclniem 1924 roku 'zmniejszyły się
0 1,54 % 'S '*'

WZROST OSZCZĘDNOŚCI. St-atysit.yka związku ban- 
ków w7 Pok»ce stwierdza, znaczny wzrost oszczędności. 
W kłady tormi-nowe^ które wr polowde ub. roku wynosiły 
9 i pól miljona w zi% ły w sierpniu do 16,3, w październiku 
do 23 miijonów złotych.

1500 WAGONÓW CUKRU Z POLSKI DO ROSJI. 
.^Sowiecka komisja -handlowa w- Warszawi-e-, zakupiła 
w Polsce 1500 wagonów cukru.

CZYSTY ZYSK B ANKU POLSKIEGO zh^rtjm miesięcy 
wynosi 11.600.000 złotych. 8 miijonów przoznac-zono na 
w ypłato dywidend.

PORT W NOWYM JORKU ZAMARZNIĘTY. Z powo­
du ogromnych m-rozów -aamsurzi pierwszy raz od 35' lal port 
nowojorski, wskutek czego nich okrętowy, ustal.

NIELEGALNA UPRAWA TYTONIU BĘDZIE SURO­
WO KARANA. Mini sterstwo spraw7 wewnętrznych -wysto­
sowało okólnik do pp. wojewodów', delegata, .rźą-du w  Wilnie
1 komisarza rządu m .. st. W arszawy, w7 sprawie, uprawy 
t-yt.pniu przez osoby prywatno. Uprawa ta, naw et dla właT, 

7mego użytku, jest- ‘bezwzględnie zakazana i podlega karze 
surowej, jako przestępstwo skarbowej*-',,

BUŁAWA KRÓLA SOBIESKIEGO DO SPRZEDANIA 
ZA 100.000 ZŁOTYCH. .Do: Lwowa przybył pośrednik 
z W iednia, k tóry  imieniom obecnegę. no-aadnaM  bulawyv 
otrzymanej przez króla Sobieskiego,- jako dar dziękczynny 
za uratowanie Wiednia. ofiarował tę buławę na  sprzedaż 
za 100.000 zlotycli.

POCIESZAJĄCY OBJAW. Ja k  donoszą: z -Wołynia 
przez pogiranioze w.olyńskio "coraz więcej ' : przedziera-. się: 
dzia-twy polskiej w wieku szkolnym).-która, nie licząc się- 
z trudnościami przybywa do Ojczyzny, pragną odkształcić 
się W polskich szkołach.

RABAT DLA SPRZEDAWCÓW WYROBÓW TYTO­
NIOWYCH. W onagilajsż$ńii Dzienniku Ustaw ^N-L 13) 
og-łoszono rozporządzenie Ministra Skairbu w sprawie usta­
lenia rabatu handlowego dla kaprwdBJwców wyrobów ty to­
niowych. który wyno-si 13.5 procent, c-eny detalicznej-sprze­
daży dla hurtowników. pobierających wyroby w7 panstwo- 
wyoh magazynach lub fabrykach. położonych w siedizibie 
ich hurtowni, 14.5 procent, o ile magazyny są położone- 
poza siedzibą leli hurtowni,, 10 proebnt dla- dctalfetów. -i 7 
procent dliL domowych sprzedaży wyrobów tytoniowych.

REKRUTACJA DO FRANCJI robotników w kopal­
niach wiwst oraz robotnic rolnych odbędzie się w Tarnowie- 
dnia 26 b. m. w Makowio, dnia 27 b. m. oraz w Krakowie 
dnia 28 b. m. Do kopalń przyjmowani -będą robotnicy od 
ukończonego 18 roku życia, d-o >35hDot-robót rolnych przyj­
muje feię robotnico po ukończeniu 21 roku życia, oraz robot­
ników rolnych Robotnicy muszą przedłożyć świadectwo 
toż.soaneóoi z fotografją, wystawioną prze# wójta, książkę 
wojskową.,' a posiadający kategorię i będący w  wieku 
od 18 d o  J-2S roku życia także .^zezwolenie z P. K. U„ 
robotnice'.'zaś świadectwo tożsamości z fotograf jąć oraz- 
wyciąg m etrykalny.

ZBIERAJCIE UŻYWANE MARKI POCZTOWE i prze­
syłajcie pod adresem ?,j-Ćeuvre des Tim breą Grand Seminaire 
Liegb, (Belgię uo)\ Za sprzedaż tych ma-rek „Dzieło zbierania 
ożywanyc.h marek pocztowych" uzyskuje około 17.000, 
franków i pieniądze te obraca/się na cele misyjne w Kongo.

POLSKI ALKOHOLIZM W CYFRACH. Na wytworze­
nie 100 litrów  ezyśtbgo alkoholu 100% potrzeba mniej 
w !eeej 18 centnarów zromn-nków i 3 centnary węgli. R jt e a  
gorocz.ncj kampanji ma się według uchwały Rady Spiry­
tusowej wyprodukować 120 miijonów litrów  czystego alko­
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holu. Na to trzeba więc będzie zużycia -ok-oło 21 miłjonów 
6000 tysięcy centnarów ziemniaków i 3 milj-ony 600 tys. 
centnarów węgli. Ameryka bogata nie' pozwala sobi&ina 
taki zbytek!

1.000 ROLNIKÓW POLSKICH MOŻE WYJECHAĆ 
DO KANADY. Biuro okrętowe przy? ul. Szpitalnej w Kra­
kowie, będące centralą tr-zech przJŃSsSębiorst.w żeglugi 
okrętowej: Cunard Linę, Red Ling] Wbite Linę zawiadamia 
nas, iż rząd kanadyjski zwróci! się do tego bura z mfo-r- 
macją, że tysiąc robotników rolnych in«żą|bez przestzkody 
wyjechać do Kanady z zastrzeżeniom jednego tylko wa­
runku. a mianowicie: każdy wyjeżdżający rolnik musi po­
siadać 1000 dolarów kanadyjskich oraz mięć ponadto pie­
niądze na opłacenie kosztów .podróży

Szczególny! oc-zywiścic lbiffiisk kładzie rząd kanadyjski 
na tof aby wyjeżdżający z Polski rolnicy byli istotnie 
rolnikami — umiejącymi uprawiać rolę. Ja k  wiadomo, 
Kanada udziela takim emigrantom, pesi n-oj ilości ziemi.

Gdyby jednak 1000 rolników polskich miało po 1.000 
dolarów, nie musiałoby jechać do Kanady,-gclyż i w Polsce 
znalazłoby ładny kawał ziemi za t,(a pieniądze.

MILJON ZŁOTYCH NA PRZEBUDOWĘ GMACHU 
SEJMOWEGO. ^Marszalek Rataj zwrócił się do Dyrekcji 
P. K. 0. o kredyt miljona złotych na przebudowę gmachu 
sejmowego. Koszta przebudowy obliczają na 2 i pół miljona 
złotych. Przy przebudowaniu powstanie nowa s-ala posie-*- 
dzeń i dom poselski o 220 pokojach.

PRACA DLA POLSKICH ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W AUSTRJI. W -grudniu ub. ‘roku została zaw arta międ,zy 
polskim Urzędem Emigracyjnym, a austr. Ministerstwem 
rohretw a umowa resortowa, regulująca warunki pracy nar, 
s-zego robotnika .sezonowego' w Ausbrji. Kraj ten mimo 
silnego bezrobocia w -preemyśLo. ma istale zapotrzebowanie 
na. robotnika rolnego, pokrywane dotychczas przeważnie 
przez Czechów. W roku bieżącym również z Polski będą 
mogły wyjecliać’'  znaczniejsze partje.

W arunki zagwarantowane w umowie są nieco korzyst­
niejsze niż w kraju. Podróż. Jo Austrji i -z powiOte.m płaci 
pracodawca ausfcrjaoki. bez prawa potrącenia ich z zarobku. 
Prócz deputatu względnie wyżywienia, otrzymuję ■robotnik 
płacę pieniężną, obowiązkowo w złotych polskich co unie­
zależnia go nietylko od ewentualnych wahań walut#; 
austrjack-iej ale i od stra t przy wymianie.

Kontraktowanie chętnych na wyjazd rozpocznie Się 
w najbliższym czasie przy wspóhi dziale delegata ąó tfn w - 
kiego. w Państwowych Urzędach Pośrednictwa Prany, ma­
jących siedzibę w Małopąteoe. Przyjmowani będą mężczyźni 
kobiety (i rodziny); po zakontraktowaniu wychodźca 
w swoim Starostwie bezpłatny paszport i w parę dni wy­
je łzie transportem zbiorowym.

K ontrakty są sezonowe, istnieje więc przymus powrotu 
wychołźcy do kraju przed 15 gru łnia b. r.

WSZĘDZIE CHLEB DROŻEJE. Prasa zwraca uwagę 
na podwyższenie ee.n chłeba w Londynie. Ceny podwyż­
szono są od poniedziałku '/.a 4 funty z 10 na 11 penisów. 
Dzienniki donoszą, żo zagranica zakupuje'; wielkie -zapasy 
mąki pszennej na wszystkich rynkach światowych. Rząd 
sowiecki z powodu drożyzny i klęski głodowej gr.ożąoej 
Ro^ji wydaj© sw ą- ostatnią jgotówkę, ;-a-by zakupić środki 
żywności-i zagranicą. Podczas gdy mąka londyńska w ysyła­
na jest do Rosji' -wzrastają ceny (hlfiba w -Aniglji.

W  Chicago efeika. spekulacja w pszenicy iwy wołał a na 
tutejszej .giełdzie1 *zbożo-w'aji fantąstye-zue obn ty. Zytika.no 
i stracono olbrzymie -majątki. Artur Cut.ter. bee-lulter. przy­
znał. Ż2 posiada 14 miłjonów budzili i że zykk jego ze 
sprzedaży wynosi obecnie 14 do 15 miłjonów dolarów —

Autor „Chłopów" laureatem Nobla.

W ładysiaw  R eym ont,
największy powie^ciopisarz bieżącej doby.

Sensacją były .notowania w ButuAiijg Aires, które nrzokaSB 
ożyło nawet Wakowania w  ChiĘ>go. SSitłda "była bardzo go* 
rąozkowo poroaaana, szezrgópiie, k ie d y n a d e sz ła  w addij 
m ośraae rząd kanadyjski plan-uje iekwe&t-r plonów p&zonieyć 
ponieważ potrzobujo' jej J.la zasiewów i aprowizacji. De­
partam ent roiniioźy'-'1 Sianów Zjodnoddanych zawiadamia 
jo- pomyślnych widokach ozimin;.. - G-iuhla jednak nie zirea- 
gięiwała • ,n?i tę v/iadora^(\.;j,'Świ..tt?oKe żniwa ' w ' roku 1924 
Szacowane-są na 3.059 miljdnów bu-zli w porównaniu z 3433 
milionów bimzli z rokiem 19123.

Naei pastkarae zbożowi ,.od mtsźoj wiary ołrównież ńió 
•próżnują® cały zysk z podwyżki <*en lądują do swych kie­
szeni. i '

SKRZYDLATY „BOHATER NARODOWY" W Pary­
żu -wyzionął ducha ' gołąb. któW podczas oblężenia pracz 
Niemców Verdu.n utrzymywał komunikację ,pomię<£zV for­
tem Vaux, a  grupą -gen, Petain. Mały 'Bohater cytowany 
był w roz-kazrie dzi-emnym oraz otrzymywał honorowe^ ód- 
z,nacze-itio w postaci złotej*'obrączki na nóżkę.

KOMENDA POLICJI PAŃSTW. W KRAKOWIE 
komunikuje: Na Skutek pojawienia sfię w nrze 1 korespon­
dencji: ;£Tęipmy tajne szynk"1, przeprowadzono ftóchodzema 
w kierunku podniesionych zarzutów przeciw funkc-jona 
rjuszioan P. P.

Dochodzenia to 'w ykazały , że treść tego artykułu jest 
nieprawdziwą, a autcir, rzekomo Związek młodzieży w Wil- 
kowisku, nie fetndśje!'

Karoe-pondant-ów naszych prosimy o ścisłe i prawdzi­
we wiadomości.
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Nowe wydawnictwa.
„KRÓLOWA APOSTOŁÓW1*. Wycliodzi co mit.siąe,

0 treści bogatej, -33-s.tran z )]msteaejainu/-r-- prenuirierata 
ro&zsriia..2 - zł. 40 *jr.o&zv;

„MAŁY APOSTOŁ**, dla 1rzie(ji. stron 16,
wychodzi cvo miesiąc, pFwuuutóęata ro&na 1 zl, 40 groszy?

Z'amówiania^ikie.ro\vftSXija adres: K<ji^»regaeja Mi yjua 
MS', fo . Pallotynów, Wadowice.

KSIĄŻKI O ŻYDACH. Zarząd Okręgowy Towarzystwa 
„Rozwój1* w Lodzi (ul. Pdclleśóa 4), dh.oąc inóożliwfć 
społeczeństwu-^póJ^kitroiM- jioiznaniea,jecliiego z największych 
wrogów Jijgo, a żydó.^., wydaje broszury
1 K M o  ktm stji żydowskiej.

Do-t.ychczas z-ositałó wydąóyth ,.Uy, dziełek w ilości
90.000 t)g7.'Mn];l:ii;z_y. Dziełka te w cenie od 15 Uo(80 groszy 
wymyła. ?ię w każdej '.loścł za zaliczeniem poftż.toitmn,' na 
otwarty rachunek /oraiż -za uiffiatełm  nadesłaniem nale­
żności. RozŚffySzedawcy atajyim iją wysoki rabat.

Kącik hmnorystyczny.
Żona.

O żonie mówią meżowie czuli,
Ze z nią: niedobrze i bez niej źle,
Bowiem podobna t do cebuli,
Klórą- choć z płaczem, a jednak się je.

Sama wybierze.
O j.e i.e c :  Wybrałem ci. droga e^óczko^. męża.
C ó r k a :  -..Ifobiize, ale nra-terjał om ślubną suknię, to 

już ja sama. sobie wybibrę
L____    *__

Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
Izba Skarbowa komiinikiue _mi:
Biel W ładysław, Jasień. N ależy .pnzedh^.ó  deklarację 

po otiizymajMn tojże zo s ta rą  wyiMne dalsze ża-rządzeraia.. , (
Wrona Weronika. Gcsprzydowa: jak wyżej-.
Leszczyńska Wiktoria, Zawada Uszewska. Przedłożyć ; 

ma K p «  śmierci, względnie .orzidMlw^Sijclowe, tręóąjąee 
męża, za łzinairtego^^wiaidwtwo wspólnego pożyci i małżeń­
ski <łg«$ i Ae tonie ijąirutrzyniywał potwierdzane przez urząd 
gminny i starostwo oraaipnzópisaną, dciklardicję.

Gnela Katarzyna, Gnojnik, Protokół Sądowy cbŁó.ęh 
świadków stwierdea. że śmietc-Aie nastąpiła z winy zmarłe­
go. A kta przesyła się do z&opinjmyatfua-JSraf&w- Sanitar­
nym n D. O. K. N r-5 /w  Kraik owić. •!

Kuroska Zcfja i Krupa Maria, B :e!c/a. Prowadzi ,iię 
rtóediodzonią majątkowe i dochodow apeksntki.

Stec Franciszka, Kolbuszowa. Przedłożyć metrykę 
śmierci względnie (irz-ecrĄr-niejtfądiCnwf:, uznając*} .-za zmarłego 
ś. pi. ‘męża-.,',

Kądziołka Jadwiga, Okocim. Zarządza się przypis 
i wypłatę renty.

W ilkowska Helena, Uszew. Zażądano o.piiiji inspekto­
ratu ska.rbówegd u Brzesku co "cło stanu majątkowego 
i dooKcJtl owego.

Dudek Anna, Niedźwiedza. Zażądano od wdowy me­
tryki urodzenia córki Ma-rji i metryki powtórnego* za.mąż- 
pójśćia.

Adamaszek Teodozja; Grybów, li  antę- zawieszono ze 
wKględu na s.tan majątkows i dochodowy. Rpkurs po prjżjjT 1 

.flrtójtadzcniu dochodzeń zostanie przedłożnoy' Minisj-ttastwu 
Skarbu.

Ks. Dr. Jan Czuj, pośeł.

Odpowiedzi R e d a k c j i  i Adm inistracji.
Burdak Michał#*Krynica-Zdrój. —  Antonina Misuida, 

W ietrzychowice. Po książw ąkę „DragOetkerEfc/. należy zwró­
cić.. sig wprost jjjjo falkj-ki.

Żak Maciej, Trzcieniec i Izydor Chmura i tow. Spraw 
inwalidzkich bronimy. Z uwag skorzystamy.

Franciszek Gryjftś, Sambor. Powodom dziękujemy. 
Sprawę’ świąt, poru byliśm y już. Za inne uwagi dziękujemy.

Janczara Wojciecti, Dukla. Należy ś3| 40 gr. (jnemicz- 
niśjdfirtiijąbSuk.iió w małych iloścMth „Tęcza" w Kraitowię.

Jan Łaski i tow. w Zbyszycach. W iadom ą/rzeczą -j«ąt. 
że pisma wyzwul&ńioweT i , związku chłopskiego’ oraz. rozuc 
rewolwerowe .rzucają zawrze;/ os z czerstw a1 na księży. Gdy­
byśmy [jednak clwieli nnreszczać w oaWśóii s<pr osiowani a 
-wszystkich za^rzepiOrRyidiUAiusiolibyśmy^wy,dawać 70 -tron 
druku, a nie 12. —  „Wolno psu ma. Pana

Alojzy Malinowski, Bering gard., Dania. W sjajawie 
kosztów podróży z Panji do Polski -należy Jra-óciwjsię do 
Biura kolejowc^-rflktóre spri-ęd-aje bilety turystyczne.; — 
Kałe.iYta.rz wysyłam y.

Czytelnicy w  W ietrzychowicach. Dodatki powiatowe 
do opłaty skarbowej od przeiwóśwnia nierbchontości Obo- 
wiązują.

Ignacy Bełek, Żyziów Kwit zadatkowy na kartę okrę­
tową należy przesłać z po. lanipm doi Urzędu Emigrate-yjnegO 

'b-rzv Ministerstwie Pracy o wytffoi™  polecenia w ypłaty za­
datku, a naiS-Łgpirie po nadejściu zóz winienia,. na kwicie, tym 
poświadczyć odbiór, gotówki. (Podpis musi b yć poświaclozc- 
ny praetz gm in ę®  ten nadesłać pocztą do kompanji ofcę- 
towej.

Korespondent z Osielca. W  sprawię,: bnetów skarbo- 
wyeh zasaągniemy infornnjcji w Ministerstwie Skarbu.

Korespondentom z Radomskiego, Józefowi Gajowi 
w TowarnrjŚSadanowi Stanisławowi w Porąbce Uszewskiei.
Dziękujemy fc  skorzystamy w-ę'wlaściwem oiaSie.

Serafin Franciszek. Sprawę oddaliśmy poałom..-.Nałeży 
i(x liiak ||3.intemii -czynić'staranią i nie tracić nadziei „Szczęść 
Boż-ai"1

Michał Pasek w Konicach. Zwibaić się należy o poradę 
d a Biura pośrednictwa pracy (Ropczyce!.

J. Wierzbicki w  Rydodubacb. N ależy zwrócić się do 
/ r w i u  głównego Związku teatrów i „chórów Luilowycb 
we Lwowie.

NA FUNDUSZ PRASOWY zlożyl: P. Ign&py Bęjąek, 
ŻyżioĄ.-.. .. sl
aBMBPMWMII— Bł I I' 11 .MM— W...

ABSOLWENT 3-letniej szkoły handlowej, poszukuje po­
sady buchaltera lub kierownika sklepu. —  Zgłoszenia do 

Administracji „Ludu katol.“

ZAKŁAD ARTYST. wyrobu rzeźby kościelnej i budowa 
Ołtarzy, p o l ||a  g'pt.owe różnego rozmiaru i stylu Ołtarze 
i K onfesjonał^  praktyczni* i wygodne. — Cenniki na żą- 
danie - wjljyła Piotr Dąbek, rzeźbiarz w Michałowie p. Brod­

nica, Pomorze.

JÓZEF MAŁOPOLSKI, stolarz, Tarnów, t^łowaokiego 83. 
podejmuje si(4 wszelkich robót- w r.akresj^stolarfetwa wcho­
dzących wedłygjtprzedlożónyoh lub własnych rysunków i 

wzorów m jchętnioj ua prow-incji.

FRANCISZKOWI CHOMENTOWSKIEMU z Dttaganowtj 
pow. Krosno, r-oez. 1.891, skradziono dokum&nta wojskowe 
r.a linji kolejowej Boryslaw-Krosmo. — Prosi o zwrot taczki

i książki wojskowej za wynagrodzeniem,
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Do nai^ycia
w Admiuntracji „Ludu kat.11 wydawnictwa 0 0 .  Redempto

rystów:

„Nawiedzenie Najśw. Sakramentu i Najśw. Marji Panny£:.
na każdy dzieli m iesiąc^ Napisał ś\v. Alf out Liguori. 

Oprawne* w płótno. — Cona l1 zł $50 gr.
„O Modlitwie1̂ 'i (Ś w. Alfons). — (3eua 15 gr.
„Nowenna do Najśw. Serca P. Jezusa“. (Św. Alfofis).. 40 gr. 
„rokój duszy“, napisał ś\v. Piotr z A lkantary. (poiia 20 gr. 
„Nabożeństwo miesięczne do M. B. Nieust. Pom ocy11. 60 gr. 
„Życie w obecności Bożej“. Cfona 80 gr.
„Intronizacja Najśw. Serca P. Jezusa“ .*Cena 60 gr.
„Św. W ładysław, król węgierski11 (żywot), napisał ks. Wl.

Szołdrski (str. 140 z 14 jryB Wyd. ozdobne)jf.fee^a 1.50. 
„DzieciątKo Betlecm skie11 (z p' tomikówjTdobrAS opracow.

razem 5 tom. 1 zł 30 §r\ ‘ •
„Żywot św. Kłem. H ofbauera^A post. z Warszawy. 20 gr. 
„Sposób ustawicznego obcowania z Bogiem11, Napisał św.

ąjAlfons. Lig. — Cena 30 !g .̂
„O zgadzaniu się z wolą B o ż ą ^ św . Alfonsa K) Cena 30 gr. 
„Nowenna do św Gerarda Majelli Patrona dobrej spowiedzi11 

z życiorysem. — Cena 20 gr.
„W ykład Pieśni nad Pieśniami11. —  Cena 30 gr.

Na opakowanie i porfo należy nadesłać 50- groszy.

CHŁOPCA DO PRAKTYKI przyjmie .krawiec Jakób Gro- 
chot, Tarnów, Krakowska fóof 3

IG N T IY  C Y P R E S
KRAKÓW, ul. Szewska 13 i .  K.
W ysyła zegarek płaski Enigm a 1 5  zł. b u ­
dzik 8 zł. C ennik llustr. zegarów  in stru ­
m entów  m uzycznych darm o i opłatnie.

Pewny i znaczny zarobek!
Dla osób obojga płci, chcących zająć się sprzedażą 
resz tek  sukiennych  i b ław atnych  w yrobów  pierw szo­
rzędnych  fab ry k  krajow ych, na które jest w szęd zie  
wielki popyt! Ceny o 3 0 -  40°o niższe od cen fa­

brycznych.

Żró Jto : sta a^o 8 wielkiego zarobku E
P rosp ek ty  i szczegó ły  w ysy łam y bezp łatn ie .

Adresować

73WTROWY „ESADPJOMJA*
B ia ły sto k , C en tra la .

L ^□□□□D oocnoar□□□□□□nDG DncnnnrnnDraaoL
i_ Po’przerwie wywołanej stosukaml powojenuemi ot xy- j
Ć. m a c  m o i -  a  p o n o u n i e )  s ły n n e  m e d a la m i  w y s ta w  ś w ia to w y c h  Q  
□  .o d z n a c z o n e  i o d |p r z e s z ło  ‘̂ 0 la t  z a p r o w a d z o n e  Q

q N acieranie ból uśmierzaj, na R eum atyzm , b ó le  oraz Q 
Ll w sz e lk ie  łam ania f!
I ł T n r v i m A i  «3C. IkT C * / FL* —  I.. oI NERW 0L Dra Fraazaia r laupoiii §
^  Dostfc1 można we wszystkich aptekach, żądając wyraźnie 5
g  m.RW cLU Di a Franzosa □
Q  z  m n r k ą  ochr.: „ O lb r z y m  z m ło tk ie m "  a lb o  p o d  ad resem  □

g  D r JU LIU S Z F R A N Z0 3 , aptekarz w  Ta rn o p o lu .  R
R yaaouQ D G i-onD D aaoD cjaanD D ao.iiaooaaaG G D aD Q E

m -------------------------------------------------------------------------------mj -----------------
K.fiiety S Osierjcztjta r

TANIE MASZYNY BO SZYCIA
o d  43  d o  4 03  z ł o t y c h  — B ardzo dobra m aszyna 
k o s d u je  1 i O  z ł o t y c h  -  cena, b e z  k o n k u r e n c i .
Pisemne zapytania i wysyłki przeprowadza bezpośrednio

m e c h a n ik  B « G Z D 2 i5 € ! E U f lC Z
Kraków, trem eraw ska  8 .

*.« M- r — —  = =   -------- — ~ ‘ = -ł  |

“ IA  ■  ffk  A A J V  s y p  g  I  s ą  d l a  k o n k u r e n c j i  z a g r a -  , “
V # L f |  W B  1 %  U  n i c z n e j  n a s z e  B I 3 U Ł K I  g

P O B U D K A  yro.u Mra B E Ł D O W S K IE G O  j

l  
I
I

I

I n ic  d z iw n eg o . B ib u łk i P O & U P K łh  palą
s ię  r ó w n o , u sz la ch etn ia ją  sm ak  ty to n iu ,

dają d y m  c h ło d n y  i ła g o d n y , a przt z to
n ie  sp ra w ia ją  p ieczen ia  w  krlan i. -  O to jest

ta jem n ica  d la czeg o w sz y sc y  d o św ia d c z e n i
p a lacze  żąd a ia  w sk le p a c h  tv lk o  b ib u łek

P O B U D K A  BEŁDOWSKIEGO



Str. 12. .JLUD KATOLICKI" Nr, 1.

Istniejący od roku 1902, w ielokrotnie odznaczony na wy­
stawach krajowych i zagranicznych

Krakowski Zakład Witra/ćw i Mozajki 
S. G. ŻELEJSKI

Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Te leton  137.
W ykonuje w sze lk iego  rodzaju oszklenia arty­
styczne, w itraże, m ozajki etc. podług projek­
tów  w yb itn ych  artystów , na w arunkach  

nader dogodnych .

prospekty, porada zawodowa bezpłatnie.

i NARZĘDZI ROLNICZYCH Sp. A k c .
i  j r s z a w a ,  ulica Moniuszki L. 12.
P rzypom ina, źe czas ju ż  tamawiać na sezon 

znane jako nai.epsze i n ajpra ktyczn iejsze

FiUSI fabryki „JAS ZAiVADZKI“ i S-ka
„GOSPODARZ" 1-sk bow e bez przodków  
„MAZURY" 2 -sk ib ow e  
„KUKTURALNE" i-sk ib o w e  z prz idkam i 

■: .....   Oferty na zadanie odw iotnie ----------

n r ,  in.nLjnnnnunnnnnnnuporit c\^

H P o p r z y j  e ż d z ie  do K rak ow a 8 
l zak u p  -porcelan*;, szk ło , lam p y  8

i a 'p a k ę  w e firm ie

WŁ. TOMASZEW SKI
Kraków, Rynek 16. róg Grodzkiej 

a  p rze k o n a sz  sic;, ż e  n a jtan iej. □□□
D la Kółek ro ln iczych , gospód  i restauracyj 8  

ceny najniższe. g
Oferty na Żądanie. R

□□aa^JunoannannoLicociD in n o  □□□□ona:: ć  J

KALENDARZ POLSKI na rok 1925.

9 MORGÓW GRUNTU ORNEGO zaraz do sprzedania
w Zatorze. ConlUumiarkowana. — Wiadomość w Urzędzie

parafjalnym w Zatorze.

Rocznik 7-my zawiera treść bardzo bogatą i obficie 
ilustrowaną. Cena 1 zl, z przesyłką poleconą 1 zł 40 gr, 
za zaliczką 1 zł 60 gr. — Kto zamawia 6 egzemplarzy, 
nie płaci poczty; kto zamawia 12 egzemplarzy, otrzy 

muje 1 darmo i nie płaci poczty.
W ysyła: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapitulny 7.

y t
z najlepszego bronzu przeawojennego najtaniej dostarcza 

i posiada gotowe na składzie

Oalewarnia dzwonów Braci Pełczyńskich
w Kałuszu ,.'llałO] c.skaj i w  Przemyślu  

u I.K ratiń sk legu  63.

Waż^e!!! Uwaga!!!
D la zd ro w y ch !
1 'a c ierp ianych! 
Dla o h o .y ch  ł

)rzec?w jak najbardziej 
uporczywym i zastarza­

łym wypadkom :

D la chorych!
Dla cierp iących  J 
Dla z d ro w y ch !

reumatyzm, gośćca, botów nerwowych, bolu głowy i ząbów, przeciw bolom żył, 
spucniszjiom, bolom nóg, kłuciu w eoku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

// BC 4 f  i O M E M T O L
Skutek nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie.

J orina nr Ilia wystarezy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtiamentul Edelmana pomaga nawet wtakim wypadku, r'dzie inne nie 
blilld UlUUfl pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i  tysiąc pośw. znak lekarzy wskazują na znakomitą pumoc prawdziwego Ichtiomuita B

Głowna fabryka i w ysyłka praw dziw ego. Ichtiom entolu:

Laboratorjuni Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 fla sze k  Ichtiom entolu z  o p ła c o n ą  p ocztą  i o pakow aniem  10 zło tyc h . 10 fla sze k  Ichtiom entolu z  o p ła c o n ą  pocztą  i o p a k o w a n ie m  Id z ło tyc h .

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości.

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka, 
Wydawcą ‘mleplen Spółki wydawniczej orai odpowiedzialny -edaktor fet. Józef |wiądat>


